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Panienka
z dobre] rodziny, z 6-cio klas. 
wykształceniem, z praktyką 
nauczycielki szkoły powszech
nej poszukuje miejsca prywat
nej nauczycielki. Referencje 
ustne czy piśmienne: Ciecho
cinek, pod „Orłem ‘ Ne 11.

Lewisowcom w odpowiedzi.
Jak człowiek lekkomyślny i roz

rzutny, bez myśli o jutrze, żyła Pol
ska przez 5 lat rządów lewicowych.

Nie liczono się ani z doświadcze
niem, ani z przykładem państw za
chodnich.

Na biednej Polsce, która wyciśnięta 
jak cytryna, wyszła z rąk zaborców, 
rządy lewicowe, kierowane przez so
cjalistów, postanowiły dokonać podo
bnego doświadczenia jak nad Rosją.

Zdrowy duch Narodu polskiego 
zatrzymał próby te nad samą prze
paścią.

W czasie ostatnich jeszcze wy
borów lewica oszukiwała i okłamy
wała wyborców, spychając odpowie
dzialność za swe rządy na grupy na
rodowe. Kłamali bezczelnie, nie wsty
dząc się nawet tego, źe duża część 
narodu już przejrzała wówczas, gdy 
lewica nie dopuściła rządów Korfan
tego. Nie dopuściła, bo miała prze- 
wagę głosów w Sejmie. A więc każdy 
rząd, który się lewicy nie podobał —  
utrzymać się nie mógł. Rządy, które 
rządziły dotychczas, cieszyły się więc 
poparciem lewicy.

Teraz, gdy przez oderwanie się 
Piasta od lewicy i powstanie rządu 
narodowego, lewica znalazła się w 
mniejszości, maska z ich twarzy spa
dła i —  sami przyznają, —  źe poraź 
pierwszy rządzi Polską większość na
rodowa prawica.

Naczelna zasada, źe wydatki winny 
być w zgodzie z dochodami, była 
przez rządy lewicowe zapoznaną.

O dochody nie dbano a wyrzucano 
pieniądze bez miary na coraz to nowe 
próby. Jak woda dolewana do mleka 
rozcieńcza je i osłabia, tak druk co
raz to nowych pieniędzy osłabiał je 
i marka traciła wartość.

Ostatni rząd, popierany przez le

wicę, rząd gen. Sikorskiego, nadruko 
wał I.óoo miljardów marek w ciągu 
5 miesięcy, a więc więcej niż wszyst
kie rządy poprzednie razem wzięte. 
Obfitość marek obniżyła wartość mar
ki tak, że dolar doszedł do l8o tysięcy 
marek i, aby ten spadek powstrzymać, 
rząd gen. Sikorskiego rzucił wszyst
kie obce waluty na rynek, aby sztucz
nie obniżyć kurs dolara. Cała ta masa 
marek warta jednak zaledwie 30 mil
ionów dolarów, czyli na głowę miesz
kańca wypada 1 dolar, a więc 2 ruble 
zamiast 30 rubli złotem jak przed 
wojną. Zubożyły nas rządy lewicy 
piętnastokrotnie.

Zamiast pobierać uczciwie podatki, 
okradano naród przez druk pieniędzy, 
przez ten tak zwany niewidoczny po
datek emisyjny, najniesprawiedliwszy 
podatek, gdyż trafia w tego, który ma 
marki polskie, a więc w robotnika, 
rzemieślnika, urzędnika i rolnika, a 
omija spekulanta i paskarza, który 
trzyma dolary lub towar, a marek się 
zaraz pozbywa. Dędatki drożyźniane 
były oszustwem, gdyż jedną ręką da
wano, a drugą przez nową emisję 
marek zabierano dwa razy więcej.

Aby powstrzymać spadek marki 
na krótko (bo rząd lewicowy o jutrze 
nie myślał) rząd gen. Sikorskiego 
sprzedał wszystek cukier zagranicę 
za obcę waluty i te waluty rzucał na 
rynek, aby obniżyć ich wartość. W y
konywali to żydzi, którzy waluty te 
tanio od rządu wykupili, aż ich za
brakło i marka spadła tak, że za do
lara płacono 180 tysięcy marek. Roz
trwoniono w ten sposób 15 miljonów 
dolarów.

W  takiej chwili nareszcie połą
czyły się w Sejmie stronnictwa pol
skie, dla których dobro Polski nie 
jest pustem słowem i kłamstwem 
wiecowem. Powstał rząd narodowy.

Po 5 latach rządów lewicy pow
stał pierwszy rząd narodowy.

Jak prawy gospodarz, który pow
rócił do swojej zagrody, z której go 
wróg wypędził na całe pięć lat, rząd 
ten rozejrzał się po swojera gospo
darstwie. Masę ziemi leży ugorem, 
resztę porasta chwast. Budynki są 
zrujnowane. Trzeba się , wziąć do 
ciężkiej pracy. Trzeba ugory zaorać, 
chwasty wyrwać bronami, ziemię wy
jałowioną wynawozić i zasiać. A  za
siawszy poczekać na plon, na pierw
szy plon rządu narodowego.

Rząd nasz został skarb pusty, 
markę, bez wartości; obce waluty roz
trwonione. urzędy zachwaszczone, 
wydatki nadmierne.

Rząd narodowy zarządził natych
miast: mianowanie komisarza oszczęd
nościowego, przeprowadzenie podat
ków sprawiedliwych, zamknięto na 
parę dni giełdę, wyłapano cały sze
reg szkodliwych waluciarzy (dolar 
zaraz spadł ze 180 tys. na 110 tys), 
przeprowadzono ustawę, która karze

ich do 5 lat więzienia i ioo miljonów 
grzywny, wydano zakaz wyjazdu za
granicę dla rozrywek i zakaz sprowa
dzania przedmiotów zbytku, cały 
obrót obcemi walutami dokonywać 
się może jedynie za zgodą rządu i 
duża częśc obcych walut trafia do 
basy państwa. Zabrano się również 
do reformy waluty, tak by dać naro
dowi zdrowy pieniądz polski.

Zrobiono więc dużo, przygotowa
no grunt, wyrwano chwasty i prze
orano ugory.

Cały naród polski winien stanąć 
do współpracy z rządem narodowym 
i nie dać się bałamucić tym, których 
od koryta odpędzono i którzy agitują 
przeciw rządowi, sieją zamęt i rozgo
ryczenie.

Bo dzisiejsza drożyzna i dzisiejszy 
stan marki jest następstwem 5 letnich 
rządów lewicy, oni to sprawili, i znów 
na innych chcą zepchnąć odpowie
dzialność.

Rząd narodowy rządzi dopiero od 
2-ch miesięcy.

Zepsuć jest łatwiej niż naprawić.
Tylko głupiec da się dziś obała- 

raucić lewicy.
Rozsądny człowiek poprze rząd 

narodowy i pracą swoją i poparciem 
pomoże rządowi do zebrania plonu. 
A plon będzie tem obfitszy, im wię
cej żeńców wyjdzie do żniwa i im 
spokojniej i słoneczniej będzie nad 
polską ziemią.

X. I. CHARSZEW SKI.

Apelacja od Hzjmu do żyda.
(W sprawie stosunku Kościoła do polityki).

Stał się fakt niebywały. Właści
wie, szereg faktów niebywałych, coraz 
kapitalniejszych,coraz bajeczniejszych, 
coraz bardziei piramidalnych, uwień
czonych łaktem niedouwierzenia, a jed
nak faktem!

Bezprzykładny obskurantyzm teo- 
logiczny i niesłychana zarozumiałość 
wkroczyły na grunt kościelny i po
dały sobie dłonie, aby, przy dźwię
kach kastanietów próżności, z poważ
ną minką odtańczyć sarabandę dyplo
matyczną. Nie dziw, źe tacy tancerz 
i tancerka, jak obskurantyzm i za
rozumiałość, uczynili w tym tańcu 
mnóstwo fałszywych >pas*, kompro
mitujących tę »maitresse de dance«, 
która puściła ich w ruch.

Albowiem mamy tu do czynienia 
z damą. q

Sprawa nie nadawała się sama 
przez się do postawienia jej w świe
tle jawności publicznej, mianowicie 
ze strony zaczepionej. Ale strona 
zaczepna, działając w gęstych mro
kach grubej, ciężko zawinionej, nie
wiedzy, ślepa nieuctwem i doślepiona 
do reszty zarozumialstwem, dostrzegła 
fantazmat swego tryumiu tam, gdzie 
w rzeczywistości była ciężka jej kom' 
promitacja, i sama pośpieszyła po
chwalić się w prasie swemi sukcesami.

Ta okoliczność rozwiązała mi ręce, 
spętane względami dyskrecjonalnemu 
Owszem, nakazała mi, jako stronie

zaczepionej, wystąpić również na fo
rum prasowem, aby sprawę, zmąconą 
nieuckiemi błędami, wyklarować i za
razem szkody, wynikłe z fałszywego 
przedstawienia jej, możliwie naprawić.

Pozatem zauważyć trzeba, źe spra
wa, jako przejaw zarozumiałego nie
uctwa i dziecięcej naiwności, nie przed
stawiałaby szerszego interesu publi
cznego. Ale nasza bohaterka, z bez- 
wiednem zapewne zuchwalstwem, 
wciągnęła w nią osobistości, stojące 
na szczytach hierarchji kościelnej pol
skiej, a nawet i, stojącą na szczycie 
szczytów Kościoła osobę samego Ojca 
św,, nadając tym sposobem sprawie 
interes poniekąd pierwszorzędny.

Istotę sprawy stanowi kwestją sto
sunku Kościoła do polityki.

Rozwiązał ją już Chrystus temi 
klasycznemi słowy, które stały się 
podwaliną polityki katolickiej: »Od
dajcie, co jest boskiego, Bogu.,.“ 
Kościół jest stróżem i wykonawcą za
sady, wyrażonej w tych słowach. Na 
niej oparty, rozróżnia on między spra
wami czysto politycznemi, a miesza - 
nemi, wspólnemi Kościołowi i Pań
stwu.

Do pierwszych Kościół się nie 
wtrąca i wtrącać księżom, jako takim, 
nie pozwala. To nie dziedzina jego, 
nie dziedzina zbawienia. Oczywiście, 
przez to nie odbiera on duchowień
stwu praw politycznych, przysługują
cych im, jako obywatelom. Księża 
przeto mogą posłować do parlamen
tów, owszem, być tam powinni dla 
obrony interesów Kościoła i na tej 
także arenie. Może też prałat Seipei 
być kanclerzem austrjackim, prałat 
Sramik — ministrem kolejowym w 
Czechosłowacji, ks. dr. Voss —  wę
gierskim ministrem aprowizacji.

Kościół zastrzega sobie tylko pra
wo regulowania politycznych praw 
kleru, przyznanych mu przez Państwo, 
wedle swoich potrzeb. Na tej zasa
dzie, mocą nowego prawa kanonicz
nego, biskupi nie mogą być senato
rami z wyborów, tylko jako wiryliści.

Sprawy mieszane, rzecz prosta, 
wymagają udziału i głosu Kościoła 
na gruncie politycznym. W tych 
to sprawach, obok spraw, dotyczących 
materjalnej strony bytu Kościoła, 
Kościół zawiera z Państwami kon
kordaty. Sama zaś idea konkordatu 
zawiera w swojej podstawie domyślny 
akt uznania przez konkordujące Pań
stwo zasadniczych praw Kościoła, 
mianowicie jego samorządu wewnę
trznego według swoistego prawodaw
stwa.

Atoli istnieją stronnictwa wywro
towe, których programy zaprzeczają 
Kościołowi elementarnego prawa do 
bytu.

Co więcej, wychodząc z raaterja 
iizmu „naukowego“, zaprzeczającego 
istnienia Boga, dążą one konsekwen
tnie do ateizacji życia, przedewszyst- 
kiem państwa, jako wszechwładnego 
narzędzia do walki z Bogiem, celem 
wyrzucenia Go z samych mózgów 
i serc ludzkich.

Nie uznając Boga, uważając w ia
rę w Niego zaopjum dla proletariatu, 
podawane mu chytrze przez kler, 
wysługujący się kapitałowi; uważając 
kler za formatora sumienia kontrre
wolucyjnego mas ludowych; chcąc 
mu wydrzeć te masy i uczynić je na
rzędziem przewrotu, przewrotowcy 
zaczynają od wypowiedzenia wojny

%



2 S Ł O W O  K U J A W S K I E Nr, 164 (1538)

0 * *
n A f t H f l  W  f t f  F *  pięknie wypaloną, pierwszej i drugiej klasy, mianowicie: 
U i t w n U n i i l ^  Karpińwkę, felcówkg, mnich-mniszką,

CEGŁĘ M A SZYN O W Ą ,
W APNO, C E M E N T

i  T R Z C I N Ę  SUFITOWĄ

POLECA: Brzeska 8

W Ł O C Ł A W E K
* 0

klerowi. Wyzuci z wiary w Boga, 
więc i bojażni Bożej, w środkach 
walki nie przebierają. Potwarz, pod
stęp, oszustwo, kłamstwo, ogłupianie 
i t. p.— są td zasadnicze metody ich 
walki.

Wielkoskalowytn podstępem ich 
jest przedewszystkiem samo nazwanie 
tej walki anteklerykalizmem. Z po
mocą tego terminu podsuwa się tłu
mom myśl, jakoby chodziło jedynie
0 walkę z rzekomemi nadużyciami 
kleru, bynajmniej nie o walkę z Bo
giem* Ale przytem, za największe
1 najgroźniejsze „nadużycie“ kleru 
podaje się mieszanie się jego do po
lityki, mające jakoby na celu zdo
bycie panowania nad światem. Kle
rykalizm —  to ma być imperializm, 
nie duchowny, lecz duchowieństwo^}?, 
z całym aparatem administracyjno - 
państwowym i miłitarystycznym, no 
i z inkwizycją.

Oczywiście, jest to straszak istot 
mych, czerwonych imperjalistów i czre- 
zwyczajkowców, straszak na gawrony 
i gapy „katolickie“, których, wedle 
Pisma, jest poczet nieprzeliczony.

Tak w bujnej imaginacji wywro
towców została ustraszaczona istotna 
dążność Kościoła do urzeczywistnienia 
panowania Boga nietylko w duszach 
poszczególnych i w rodzinach, ale 
i w państwach. Wręcz przeciwne 
temu dążenie rewolucji —  oto istotny 
powód walki czerwonaków z klerem 
i rugowania go z polityki.

Toczy się poprostu walka o Boga. \ czysto religijne, których Kościół bronił
I miałoźby w tej walce zabraknąć na> \ 
turalnych wodzów armji katolickiej, J 
księży, dlatego, źe, wprowadzona ten- jj 
dencyjnie na ten grunt przez lewicę, \ 
ta walka toczy się na gruncie poli- [ 
tycznym?! Tego miał im zabronić 1

także i nabronić będzie zawsze, 
gruncse politycznym.

Uważałem za potrzebne wyłożyć 
w skrócie powyższym naukę katolicką
0 stosunku do polityki, aby tem wypu- 

j klej na jej tle wystąpiła sprawa, którą tu
sam Chrystus, gdy rzekł, że Królestwo ! mam przedstawić i osądzić Wpraw 
Jego nie jest z tego świata? Tego, j dzie, ta teorja katolicka była już

braniać f i u nas wielokrotnie wykładana i bro
niona w prasie katolickiej przeciw le
wicowym na nią zamachom. Osobiście 
też brałem w tem dość wydatny udział,
1 to, zarówno w prasie, jak i z wielu 
kazalnic. Znajdą się wszakże tacy, 
co z tej okazji, zainteresowani sprawą, 
po raz pierwszy spotkają się z tą nauką 
katolicką. Tembatdziej przeto trzeba 
było ją tu wyłożyć.

Bohaterką sprany jest p. Wanda 
Melcer Rutkowska.

wślad za Chrystusem, ma im zabraniać 
Namiestnik Chrystusowy, jak trąbi 
lewica, ogłaszając duchowieństwo, z 
biskupami na czele, jako buntowni
ków kościelnych? Ten absurd potwor
ny, absurd z punktu wszelkiego dog- 
matyzmu, ma być uświęcony prawem 
kanonicznem?

Gdyby był możliwy katolik, któryby 
uwierzył w to z dobrą wiarą, musiałby 
on być obrany z rozumu!

Niestety, tacy katolicy istnieją, i to \ 
nie tylko wśród ludu, ale i wśród in- i 
teligencji. Nie mają oni ani za jedną 
kopiejkę sowiecką rozumu katolickie
go. Na nich to przewrotna lewica 
zagięła parol, podsuwając im ten so- 
fizmat. Ten sofizmat-potwór, wykrzy
wiony grymasem szatańskiego uśmie
chu, wskazujący Kościołowi, nie ba
rankową, lecz baranią rolę biernego, 
samobójczego poddania się bez walki 
losowi, który gotują mu żywioły re
wolucyjne. Ten monstrualny sohzmat, 
czyniący z boskiego Kościoła jakie
goś Kalibana, zwierzęcego posłusz
nego potencji masońsko - żydowskiej, 
temu sztabowi generalnemu wszyst
kich czerwonych międzynarodówek; 
dyktuiąey mu samozdradę,równą zdra* 
dzie Chrystusa, pod pozorem spełnie* 
nia w ten właśnie sposób swojej bo
skiej misji; narzucający mu, jakoby 
jego własne, ukute zaś przez wrogów 
jego śmiertelnych, prawo, któremby 
się rządził na swoją zgubę. Ten so* 
iizmat ohydny moralnie i poczwarny 
umysłowo, wkładany zdradziecko w 
usta Papieża, by przeciwstawić Mu 
duchowieństwo, jakoby buntownicze 
Ten łajdacki wytwór mózgów satani 
cznych, obliczony na katolików bez 
mózgich, sercem lewicujących, z per 
wersyjnem wyrachowaniem, aby oni 
własnemi rękoma rozbroili swoich pa
sterzy, a tak wydali Owczarnię Chry
stusową na łup wilków rewolucji. Ten 
przechytry podstęp, wyspekulowany 
na to, aby, z pomocą ogłupionęgo

Wy karmiona na literaturze bez
wyznaniowej i erotycznej, lekturę zaś 
katolicką ograniczająca do lilipuciego 
modlitewnika, otwieranego parę razy 
na miesiąc, — tak wolno wniosko
wać z jej wypowiedzenia się, o którem 
będzie mowa, —  p. Wanda należy do 
liczby tych dzielnych katolików, co 
czerpią uświadomienie o nauce kato
lickiej od przysięgłych jej wrogów, 
i przeto, idąc na ich pasku, wierzą 
święcie w napiętnowany tu powyżej 
soiizmat przeciwkatolicki, jakoby dog
mat katolicki.

Wskutek tego, jak sama pisze 
(gdzie, to, jako niespodziankę, zosta
wiam na sam koniec), uczuła się »w 
najwyższym stopniu zaniepokojoną« 
przeciwnem temu dogmatowi twier
dzeniem^ wygłoszonem przezemnie w 
jednem z kazań, a usłyszanem przez 
nią przypadkiem dość'osobliwym.

Pani Wanda bowiem unika staran
nie, nie tylko literatury katolickiej, 
ale i kazań (przypuszczam, źe nie tyl
ko moich, bo inaczej nie stałaby się 
bohaterką będącej w mowie sprawy), 
i jedynie przypadkiem trafia na ogo
nek kazania lub już tylko pokazanko 
jedno i drugie. Delikatne jej nerwy 
raziła w szczególności »ostrość tonu< 
moich kazań przedwyborczych,których 
nie słyszała, a niewątpliwie także ich 
obskurantyzm, to znaczy: katolickosć.

d. c. n.

Co niesie dzień?

przezeń tłumu, w Imię Boże, święto- 
kradzko nadużyte, wydrzeć, co jest 
boskiego, Bogu, na zgubę świata. Ten 
idjotyczny sam w sobie, lecz szatańsko 
mądry w intencji swoich żydowskich 
czy zżydziałych twórców —  absurd 
nad absurdami!

Azali potrzeba jeszcze poprzeć ten 
wywód cytatą słów papieskich? Za
pewne, aby snąć ktokolwiek nie po
wiedział. źe to moja tylko nauka, 
moje tylko przekonanie. Więc służę 
słowy Piusa XI z jego encykliki po
kojowej »Ubi arcano D eic

»Jeżeli Kościół uważa mieszanie 
się swoje do kierownictwa sprawami 
ziemskiemi i czysto politycznemi za 
niedozwolone (Kościół zabrania tego 
sam sobie; uwaga cytującego), to jed
nakże słusznie zabiega, aby władza 
świecka nie rościła stąd sobie prawa, 
jużto do stawiania jakichkolwiek prze* 
szkód tym dobrom wyższym, w któ
rych zawiera się wieczne zbawienie 
ludzkie, jużto godzenia na ich szkodę 
i zagładę z pomocą niegodziwych 
praw i zarządzeń, iuźło naruszania 
boskiego ustroju samego Kościoła, 
jużto, nakoniec, deptania świętych 
praw samego Boga w świeckiej spo
łeczności ludzkiej«.

Z tego wszystkiego widać, źe gruba 
sztuczka erystyczna sofistów lewico
wych polega na rozszerzaniu przez 
nich samozakazu kościelnego, ofaej* 
mującego jedynie sprawy czysto po
lityczne, ziemskie, nawet na sprawy

D z iś :  N. M. P. Anielskiej, 
Alfonsa.
Słów.: Świętosława. 

Jutro: Augustyna, Zn. św. 
Szczepana.

Wschód słońca o g. 4.9 
Zachód o g. 19.23 
Wsch. księżyca o g. 21.52 
Zachód o g. 10.5

Cena cbleba. Z powodu podro
żenia ceny mąki z 425.000 mk. na 
525.000 cena chleba została podnie
siona na 6.500 rak. klg. chleba żyt
niego. Cech piekarski.

Podrożenie gazet. Gazety war
szawskie podniosły ceny do 2.000 mk. 
U nas je sprzedają po 2.500 mk. za 
numer.

Osobiste. W  Szpetalu Górnym 
w gościnie u pp. Rutkowskich bawi 
znany artysta rzeźbiarz p. Wittig z 
żoną.

-— Sędzia Pokoju II go okręgu 
p. Jarnuszkiewicz, wyjechał na kilka 
tygodniowy urlop w celu poratowa
nia swego zdrowia.

—  Prezydent miasta, p. Krauze, 
wyjechał na przeciąg 8 miu dni. Za
stępuje go p. ławnik Gutowski.

Z  k a rty  żałobnej. W dniu wczo- 
ryjszyra w pensjonacie przy ul. Orlej 
zmarła ś. p. Aurelja Górska, docze
kawszy się bardzo sędziwego wieku. 
Śmierć ś. p. Aurelji okryła żałobą 
rodziny pp. Górskich, Kretkowskich, 
Mierosławskich, mieszkające od wielu 
wieków na ziemi Kujawskiej.

Podziękow anie. Za ofiarę w su
mie 38.700 mkp., złożoną przez 
Kół. Ziem. Czerń, składa serdeczne 
podziękowanie Zarząd stacji opieki 
nad matką i niemowlęciem.

Am nestja. Na podstawie świeżo 
ogłoszonej amnestji z miejscowego 
więzienia wypuszczono 65 osób, w 
ten 5 kobiet.

Z  ru ch u  budow lanego. Na
gmachu fabrycznym p. Grundlanda 
przystąpiono od strony ul. Stodolnej 
do nadbudowy jednego piętra.

O dłożenie jarm arku . Przypa
dający jarmark w osadzie Osięciny 
w dniu 6 sierpnia rb. nie odbędzie 
się a dopiero w następny poniedziałek 
t. j. 13 sierpnia rb.

Sprzęt. W dniu 31 lipca w cią
gu całego dnia w okolicy Włocław 
ka zwożono żyto do stodół. W no
cy z 31 lipca na 1 sierpnia przeszła 
ulewa, która uniemożliwiła zwózkę 
dnia następnego.

Cm entarz w  opuszczeniu. Na 
stan cmentarzy we Włocławku na
rzeka się wogóle i niejednokrotnie pod
nosiliśmy głos na łamach naszego pi
sma w sprawie niesłychanego opusz* 
czenia cmentarza grzebalnego. Ponad 
miarę jednak widzimy to opuszczenie 
na cmentarzu wojskowym. To dziwne! 
Tam, gdzie należałoby się spodziewać 
największego porządku, panuje zupeł
ne zaniedbanie. Jakaś barbarzyńska 
ręka niszczy to, co ludzie zrobili dla 
upiększenia cmentarza. Żali się przed 
nami p. P. ojciec bohaterskiego syna, 
co zginął pod Włocławkiem w pa
miętnym 1920 r., że grób jego dziecka 
stale ktoś niszczy, nie mówiąc już 
o kwiatach, stale niszczonych przez 
kozy grabarza cmentarnego, czy przez 
jaką inną łobuzerję, ale ostatniemi 
czasy jakiś barbarzyńca odłamał ka
wał kamiennej płyty grobowej. Aby 
tego dokonać, trzeba było silnego 
uderzenia młotem czy kamieniem. 
Nadto na płycie grobowej pościerano 
brzegi wskutek używania tej płyty 
do ostrzenia... szpadli, czy siekier? 
Istnieje podejrzenie, źe ci, co damo* 
wali ten cmentarz, ostrzyli na wspom
nianej płycie szpadle. Szkoda, źe wy
siani do robót, nie mieli nad sobą 
żadnego dozorcy.

N ieporządki na m ostkach. Nie
które drewniane mostki w naszem 
mieście są obitę żelazną listwą. L i
stwa na wielu mostkach się oderwała

i stanowi dzisiaj bardzo nieprzyjemną 
pułapkę dla przechodniów. Przechod
nie, zaczepiając nogę o ostre brzegi 
żelaznej listwy, drą obuwie. Taki w y
padek miał niedawno miejsce na 
mostku przy zbiegu ulicy Zduńskiej 
i Nowego Rynku, gdzie jeden z prze 
chodniów rozerwał sobie kamasz.

Cena paszportu zagranicznego.
Na skutek rozporządzenia M S. Wewn. 
z d. 27 lipca opłata od dnia 27 lipca 
wynosi na paszport zwykły zagrani
czny 500 tys. mk. wielokrotny jeden 
miljon marek. Pozwolenie na ponowny 
wyjazd wynosi 150,000 marek, wiza 
jednorazowa dla cudzoziemców 150,000 
mk., wielokrotna 150,000 mk.

Pijanica. W dn. 31 lipca już o 
godz. 10 rano na chodniku przed 
gmachem kolegjura zataczał się z opil
stwa jakiś robotnik murarski.

D ziś zatrzym ano, a Jutro zb iegł.
Policja rejonu Dolnego Szpetala ob
chodząc swój rewir w dniu 30 lipca, 
zatrzymała w lesie bandytę, który 
miał przy sobie około 300.000 mkp. 
Zatrzymanego osadzono w areszcie, 
w którym znajdowały się dwie kobiety. 
W nocy z 30 na 31 lipca bandyta 
z aresztu zbiegł, piminąwszy to, źe 
drzwi były zamknięte a kobiety zostały 
na miejscu.

Do odpow iedzialności sądow ej.
Za pobieranie lichwiarskich cen za 
robotę krawiecką, policja pociągnęła 
do odpowiedzialności sądowej krawca 
Kanała zam. przy ul. 3 go Maja 22.

S tra jk  k ra w có w  żydów . Cze
ladnicy krawieccy pracujący w fir
mach żydowskich, zasirajkowali, żą
dając 60 proc. podwyżki. Należy 
nadmienić, że ci czeladnicy nie otrzy
mali podwyżki przed dwoma tygod
niami, gdy wszystkim innym podwyż
szano.

Zatrzym anie. Policja zatrzymała 
na ulicy miasta oddawna ukrywające
go się Jana Kościelnego, którego 
osadzono w więzieniu.

N ieporządki. Na łasze, która się 
utworzyła na środku Wisły obok 
mostu, znajduje się część konia w 
zupełnym rozkładzie. Do kogo należy 
uprzątnięcie?

K radzież. W dniu 30 lipca do 
sklepu p. Warszawskiego przy ulicy 
Tumskiej zjawiła się jakaś kobieta 
w celu kupienia łokciowizny. W trak
cie rozmowy klijentka skradła całą 
sztukę towaru, lecz została ona za
aresztowana przez policję i osadzoną 
pod kluczem. Sprawę skierowano na 
drogę sądową.

Z Nieszawy.
R ada M iejska, Sem inarium  

a Ż yd zi.
Na jednem z ostatnich posiedzeń 

Rady Miejskiej rozstrząsano kwestję 
podziału wydatków związanych z prze
niesieniem seminarium do Nieszawy. 
Niewiadomo z jakich przyczyn Rada 
powzięła uchwalę rozłożenia tego po
datku jedynie na chrześcian. Znaczy 
się to, że najbiedniejsza ludność 
miasta zostaje obłożoną dość dużym 
ciężarem, gdy tymczasem przedstawi
ciele dobrobytu od ciężarów tych zo
stają uwolnieni. Dziwna uchwała i to 
tym więcej dziwną, że mniejszość na
rodową reprezentuje i radny, usuwa 
się więc twierdzenie, że uchwałę prze
forsowano większością głosów z 
„mniejszości“. Nasuwają się dwa 
przypuszczenia: I-sze Rada jest bardzo 
naiwną, dając się przekonać jednemu 
żydowi i tylko takim dowodzeniem, 
że seminarium żydom niepotrzebne’. 
II gie większość Rady działa przeciw 
interesom wyborców, albo z racji prze
kupstwa lub lekkomyślności. Rada 
Miejska nie uprzytomniła sobie, że ży
dowskie dzieci będą kształcili nauczy-
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cielowie, wychowańcy seminarjum pań
stwowego, że z przeniesieniem do 
Nieszawy takiej szkoły pójdzie i wzrost 
miasta, co się najpierw odbije na klasie 
handlującej jaką są u nas żydzi.

Rada Miejska m. Nieszawy oprzy
tomniawszy powinna natychmiast zre
widować uchwalę.

Rząd a opinja społeczna.
Opinja społeczna w Anglji jest 

wskaźnikiem dla postępowania rządu, 
któryby chciał się na swem stanowi* 
ku utrzymać. Można powiedzieć, źe 
rząd angielski jest wyrazicielem opinji 
publicznej w Anglji. Jest to objaw 
społeczeństwa wychowanego na sze
rokich wzorach demokratycznych, na 
długiej tradycji wolnościowej.

W Polsce stosunek tych dwóch 
czynników: opinji społecznej i rządu 
jest inny.

Przy końcu roku 1922 za rządów 
p. Nowaka zostały rozparcelowane 
2 majątki państwowe: Lubanie i Siut- 
kówek Ośrodek 45 morgowy w Siut- 
kówku miał dostać administrator tegoż 
majątku z dwóch przyczyn: i) że u- 
prawiał tę ziemię przeszło 10 lat, więc 
z tytułu sprawiedliwości, 2) źe »Usta
wa o wykonaniu reformy rolnej« przy
znaje każdemu pracownikowi kawał 
ziemią nie chcąc im wytrącać warsztatu 
pracy, z tytułu prawa. Ośrodek ten 
został jednak przyznany przez Głów
ny Urząd Ziemski bratu kierownika 
tegoż »Urzędu«. Po decyzji rządo
wej w tej sprawie opinja społeczna 
tej okolicy wyrażała swoje zdziwienie 
i strach przed tak jawnym bezprawiem 
rządowym. Powoli ludzie zapominają 
i ta rzecz też by poszła w niepamięć, 
gdyby nie jeden człowiek-polak, prze
bywający długo w Aiigłji, który, usły
szawszy o takim wypadku w odro
dzonej Polsce, sprawę tę rozdmuchał 
i dmucha. Czytałem o tern w gaze
cie Kieleckiej Lubelskiej, nawet Łódź 
się tym zainteresowała.

W artykule pod tytułem: »Dar
ministra Darowskiego« w »Kurjerze 
Łódzkim« z dnia 23 lipca czytam:

»Obok prezentu zrobionego arcy- 
księciu austriackiemu z dóbr żywie
ckich, obok prezentów poczynionych 
z resztków dóbr przez kierowników 
Urzędów Ziemskich członkom swojej 
najbliższej rodziny, a nawet samym 
ministrom, obok szafowania groszem 
bez rachuby i liczenia się ze skut
kami poczesne miejsce zajmie wyżej 
wymieniony dar ministra Darowskie
go. (Nieprawne ulgi dewizowe dla 
przemysłowców w Łodzi)«.

Sprawa prawdopodobnie pójdzie 
dalej, a nadużycia prawa i sprawied
liwości wyjdą na wierzch. Podnieść 
jeden taki wypadek, by dać śmiałość 
społeczeństwu do mocniejszego wy
rażenia swojej opinji, uważam za swój 
obowiązek. Oddziaływanie tych dwóch 
czynników rządu i opinji społecznej 
w Polsce, chociażby w tym stopniu, 
co w Anglji, będziemy mogli uważać 
za objaw nader zdrowych stosunków 
w naszym kraju. J. S.

R Y N E K  P IE N IĘ Ż N Y .

W ARSZAW A, i. VIII.

Funt angielski 842.000
Dolar 195.000
Frank szwajcarski 34.800
Frank lrancuski 11.450
Korona czeska 5775
Korony austriackie (100) 275
Marka niemiecka 0.15

Piękne Hasia!...
Z „Wyzwolenia” drab szalony 
Agituje na wsze strony,
A  źe szpryncem jest nielada,
Więc na Polskę wciąż napada,
Na wsi, w mieście wśród osady, 
Inicjuje wciąż napady:
—  Palić dwory, niszczyć włości!... 
Drze się, —  Bić! rżnąć, bez litości!!! 
Precz z „Chijeną” —  Witosami! 
Dźgać endeków! tłuc cepami!
Bodaj piekło ich zatrzasło!
Rewolucja! oto hasło!!!...
Niech kraj w gruzy się rozpadnie, 
Wśród przepaści czarciej na dnie!,.. 
Dałoj klechy! —  hytre pany!...
Zżedz im spichrze; skosić łany!... 
Wyciąć do cna hrabskie stwory!.,. 
Wyrżnąć szlachtę! spalić dwory!... 
Niechaj wokół zlegnie głusza!...
Hulaj dusza bez kontusza!!!...
Och, ty niecne „Wyzwolenie“ , 
Gdzież masz honor?! gdzie sumienie?! 
Gdy miast iść do celu z Bogiem, —  
Jesteś swej Ojczyzny wrogiem!

S tan isław  Ż y ż k o w sk i (Esżet).

łCILK U W IERSZÓ W K
Z POLSKI I O POLSCE.

X W  Poznaniu rozpoczęły się
obrady ogólnego Zjazdu zawodowe* 
go Zjedn. polskiego przy udziale
około 100 delegatów z całej Rzplitej.

X W Rawie Ruskiej wybuchł
ogromny pożar. Skutkiem silnego 
wichru ogień doszedł do największych 
rozmiarów. Spaliło się kilkadziesiąt 
domów, dwa kościoły i bóżnica.

X W dniu 6 i 7 września r. b. 
odbędzie się w Gdańsku VI. Zjazd 
cukrowników Rzeczypospolitej Polski.

X 8 -go sierpnia rozpoczną się 
w Warszawie rokowania mające na 
celu zawarcie układu handlowego 
między Finlandją a Polską.

Z CAŁEGO  ŚW IATA.
X W Genewie otwarto dr jg i 

kongres międzynarodowy Związków 
dla ochrony dzieci.

X W Konstantynopolu, grupa 
uchodźców rosyjskich wtargnęła do 
lokalu miejscowego Konsulatu sowiec
kiego i pobiła mocno konsula Zał- 
kinda.

X W Manślli utworzył się Komi
tet, który postanowił sobie za zada
nie przeprowadzenia ogłoszenia nie
zawisłości Filipin.

X Z dniem 28 lipca w Niem
czech podwyższono ceny węgli o 52% 
ceny towarów importowanych pod 
skoczyły o 60% wytwarzanych zaś 
w kraju —  33%* Obecnie ogólny po
ziom cen żywności podniósł się o 
71.000 razy w stosunku do cen przed
wojennych.

X Rząd sowiecki wydał dla ca
łej Rosji nową ustawę mieszkaniową, 
zaprowadzającą przymus płacenia ko
mornego.

X Katastrofy w kopalniach wę 
gla w Anglji w Martby i Stirlingshi
re miały miejsce prawie jednocześnie 
w dwóch odległych od siebie pun
ktach kraju, pierwsza w hrabstwie 
Yorkschire, gdzie zginęło 27 górni
ków, druga w Szkocji, gdzie ofiarą 
padło 8 ludzi, pracujących w nowym 
szybie. Poza zabitymi 4 górników 
odniosło ciężkie rany.

Ustawa o amnestji.
P rzep isy  M in. S p ra w  W ew n.

Min. spraw wewnętrznych wydało 
szereg wskazówek, dotyczących po
stępowania przy wykonywaniu ustawy 
o amnestji. Amnestja stosuje się do 
przestępstw, popełnionych do dnia 
30.III r. b. włącznie. Amnestja nie 
dotyczy przestępstw, ulegających karze 
administracyjnej, w myśl ustawy z dnia

2.VII 20 r. o zwalczaniu lichwy wo
jenne/, ze zmianami, które wprowa
dziła ustawa z dnia 5.VIII 1922 roku; 
wszystkie zatem innne przestępstwa 
podlegają amnestji, nie wyłączając 
popełnionych i z chęci zysku.

Amnestja umarza kary za wszelkie 
inne przestępstwa, będące w kompe
tencji wład administracyjnych, o ile 
orzeczenie nie zostało wykonane:, cho
ciażby nawet uprzednio odmówiono 
prawa amnestji. Co do przestępstw 
administracyjnych, wskazanych w art. 
I— 3 amnestji, podlegających przeba
czeniu, poleca M. S. Wewn. nie wdra
żać postępowania karnego, umarzać 
wdrożenie, natychmiast z urzędu za 
niechać wykonania kary, pozbawio
nego wolności zaraz uwolnić, względ
nie zaniechać ściągania grzywien.

Dotyczy to również wyroków w 
sprawach administracyjnych, wyda
nych w ostatniej instancji przez sąd 
okręgowej. Amnestję stosuje władza 
administracyjna I-ej instancji nietylko 
do kar, prawomocnie orzeczonych, 
lecz również w sprawach, w których 
orzeczenia nie uprawomocniły się. 
Zażalenia na niezastosowanie amne
stji rozpoznawane będą w zwykłym 
toku instancyj.

Wzrost drożyzny w lipcu.
Prawdopodobnie wyniesie koto 

40 procent.
Dane zebrane przez główny urząd 

statystyczny wykazują, źe w pierw 
szych dwóch tygodniach lipca koszty 
utrzymania wzrosły 0 2 1  proc. w po
równaniu z czerwcem. Obliczenia 
urzędu statystycznego magistratu war
szawskiego za pierwsze trzy tygodnie 
lipca stwierdzają wzrost cen żywno
ści o 32 proc. Przypuszczać można, 
źe komisja statystyczna określi wzrost 
kosztów utrzymania w lipcu o 40 pr.

Posiedzenie w tej kwestji odbędzie 
się dzisiaj.

TELEGRAMY.
Sprawy polskie w sejmie 

kowieńskim.
KOWNO, 31.7. (Pat). Na posiedze

niu d. 18 lipca r. b. został uchwalony 
budżet ministerstwa dla spraw żydow
skich i białoruskich. Przedstawiciel 
polski poseł Budzyński w imieniu 
frakcji polskiej zgłosił następujący 
wniosek: zgodnie z deklaracją gabine 
tu ministrów w budżecie po słowach 
„dla ministerstwa spraw białoruskich” 
wstawić zdanie: „dla potrzeb polskiej 
mniejszości narodowej“ Przewodniczą
cy dr. Staugaitys wniosku niniejszego 
pod obrady nie przyjął, motywując to 
paragrafem 49 statutu sejmowego, na 
mocy którego wniosek nowy nie obję
ty projektem gabinetu ministrów wi
nien wpierw uzyskać jego aprobatę 
Sprawa ta wpłynie prawdopodobnie 
niebawem, gdy zostanie wniesiony 
projekt ustawy o polskiej radzie naro
dowej.

Tramwaj w Berlinie.
BERLIN (A W). Ceny biletów tram

wajowych ustalono na 10.000 marek, 
z przesiadaniem 16.000.

Katastrofa kolejowa.
M ASSEL 31.7. (Pat). Dziś rano 

o godz. 4 na dworcu Kraiensen miała 
miejsce wielka katastrofa kolejowa. 
Pociąg pośpieszny Hamburg— Mona- 
chjum najechał na inny pociąg po
śpieszny, stojący na stacji. Do godz.

8 min. 15 rano wydobyto z pod gru 
zów 27 zabitych, przeważnie mężczyzn 
25 rannych, z których 11 odniosło 
ciężkie pokaleczenia.

CA SSE L 31.7. Pat Dyrekcja ko
lejowa w Cassel donosi, iź do godz.
6 po poł. wydobyto z pod gruzów 
pociągów rozbitych w Kressen 44 za
bitych. W szpitalach w Getyndze 
znajduje się 34 ciężko rannych.

Gabinet Guna zastaje«
BERLIN 31.7 (PAT) Przesilenie ga

binetowe zostało narazie zażegnane. 
Narady między stronnictwami wyka
zały, źe w obecnej chwili żadne ze 
stronnictw niema odwagi wziąć na 
siebie odpowiedzialności za rządy 
obarczane ciężką spuścizną po d-rze 
Cuno. Prasa wyraża przeświadczenie, 
że dymisja gabinetu d-ra Cuno wcze
śniej czy później jest nieuniknioną.

Mata Ententa wobec 
Niemiec.

SINAJA, 31.7. (P A T .)-N a  ostat- 
nim posiedzeniu konferencji rozwa
żano również sprawę ogólnej polityki 
małej ententy, a zwłaszcza jej polity
ki wobec Niemiec, przyczem powzię
to jednomyślną uchwałę, źe Mała en
tenta solidaryzuje się z akcją wielkich 
mocarstw. Żadnych specjalnych u- 
chwał w tejże sprawie nie powzięto.

Oświadczenie Benesza.
SINAJA, 31,7. (Pat). Benesz o- 

świadczył Przedstawicielom prasy, iż 
jest pewien, że różnice istniejące po
między Polską, a Czechosłowacją 
zostaną wyrównane i ostatecznie u- 
regulowane w najprzychylniejszym 
sensie z tego względu, źe wspólne 
interesy obu tych państw stoją po
nad wszelkiemi powodami przemija
jących nieporozumień.

Zabójstwa komunisty.
MOSKW A 31-go lipca. (Rps.) —  

Znaleziono tu we własnem mieszkaniu 
prywatnem zabitego b. sekretarza misii 
sowieckiej w Afganistanie, komunistę 
Sandlera. Zabójstwo było popełnio
ne w tajemniczych warunkach i nosi 
cechy zemsty politycznej. Władze 
sowieckie są bardzo zaniepokojone 
tym wypadkiem, tembardziej, źe jest 
to już nie pierwszy wypadek zabój
stwa wybitnego komunisty w ostat
nich czasach.

Polsko a opieka nad 
dzieckiem.

GENEWA. 31-go lipca (P.A.T.) 
Onegdaj została otwarta druga sesja 
międzynarodowego Stowarzyszenia o- 
pieki nad dzieckiem. Przewodniczy 
delegat rządu belgijskiego minister 
Carton de Viard. Polskę reprezentuje 
delegat rządu Franciszek Sokal. Pier
wszy punkt porządku obrad obejmuje 
wstępny projekt międzynarodowej 
konwencji w sprawie repatryjacji dzie
ci opuszczonych i występnych. Zgło
szone projekty włoski, rumuński i pol
ski, który sostał opracowany przez 
naczelnika wydziału ministerjum pra
cy p. Jerzego Kuncowicza. Po obro
nie projektu polskiego przez delegata 
Sokoła uchwalono'jednomyślnie przy
jąć projekt Kuncowicza za podstawę 
dyskusji. Po szczegółowych obradach 
na posiedzeniu 29-go lipca projekt 
Kuncowicza został przyjęty.

Koloniści niemiecoy 
w Polsce.

H AGA, 31. 7. (A. i W.). Trybunał 
międzynarodowy zażądał w sprawie 
kolonistów w Polsce informacji z Nie
miec, które wysłały w tym celu do 
Hagi b. ministra sprawiedliwości 
Schippera.
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Sowiety a Norwegia.
BERLIN 3i-go lipca. (Rps.)— Jak 

donoszą z Chrystjanji, rząd norweski 
wskazał przedstawicielowi sowietów 
dziwną sytuację licznej sowieckiej de
legacji w Norwegji, która przybyła 
rzekomo w celu nawiązania stosun
ków handlowych, a w rzeczywistości 
żadnych operacji handlowych nie wy
konywa, zajmując się wyłącznie agi
tacją komunistyczną. Rząd norweski 
niedwuznacznie wyraził powątpiewa
nie do celowości dalszego pobytu de
legacji bolszewickiej w Norwegji. W  
związku z tern, szef misji sowieckiej, 
pani Kołłątaj, wyjechała do Moskwy.

Aresztowania w Dreźnie.
BERLIN 3i-go lipca. (P.A.T.) Z 

Diezna donoszą, że aresztowano tam 
83 osoby tak zwanej obywatelskiej 
służby bezpieczeństwa. Pomiędzy 
aresztowanymi znajduje się także zna
ny major Lofller, Lóffleia odstawio
no do więzienia.

Starcie antifaszystów 
z chłopami.

MONACHIUM 31-go lipca. (PAT). 
Wczoraj przyszło w Rosenheim do 
starć między antilaszystami a chłopa
mi. Jeden mężczyzna wskutek po
niesionych ran zmarł. Oprócz tego 
jest kilku rannych.

»acja zamorska 
z Polski.

GDAŃSK 3I-7- (AW). Na skutek 
interwencji rady portu i rządu pol
skiego transport emigrantów, którego 
wysłanie na statku „Ficaria“ w dniu 
28-ym b, m. władze gdańskie stawia
ły przeszkody, opuści port gdański 
dzisiaj.

Różne.
Grób św. Jana Ewanglelisty.

Grecy z powodzeniem ponowili 
swoją próbę odkopania wspaniałego 
kościoła św. Jana w staiym Efezie, 
zbudowanego przez Cezara Justiniana 
w latach 482— 56$.

Kierownik wykopalisk dr. Sotoriu 
podaje o tem bardzo cenne szczegóły. 
Okazuje się mianowicie, że kościół 
ten, mający długości 120, a szerokości 
60 m. jest ściśle podobny do kościoła 
św. Marka w Wenecji i tak jak on 
posiada kształt krzyża, oraz pięcio- 
kopułową bazylikę. Środek tej bu
dowli zawiera wielkie mauzoleum, tak 
zwany grób św. Jana Ewangielisty. 
Nie brak tam napisów, wyrytych w 
czasach rzymskiego pogaństwa, a tak
że kreśleń dokonanych przez piel
grzymów z 14 go stulecia, ani też 
resztek mozaiki, ściennej sztuki ma« 
larskiej i t. p. Ślady wskazują, że 
kościół ten kiedyś bardzo ucierpiał 
od pożarów i przed swym upadkiem 
służył nawet za stajnię. Rozkopy od
bywają się w dalszym ciągu.

Z  zazdrości o m ęża.
Z Chicago donoszą:
Dziewięć miesięcy temu Marja

Bernatowiczowa, 381et. matka czworga 
dzieci, przysięgła, źe zabije Annę An* 
drowską, liczącą lat 39, która uwio
dła jej męża. Bernatowiczowa przy
czaiła się na rogu ulicy i zastrzeliła 
swą rywalkę.

W oczach dziesiątków ludzi Ber
natowiczowa z rewolwerem w ręku 
rzuciła się na swą oliarę, gdy An 
drowska miała wsiąść do tramwaju, 
aby udać się do pracy. Bernatowi
czowa chwyciła ją za włosy i zaczęła 
bic z krzykiem. Kilku mężczyzn po 
biegło na pomoc napadniętej i wtedy 
Bernatowiczowa strzeliła dwukrotnie. 
Oba strzały były śmiertelne.

I9*letni syn morderczyni był na 
miejscu razem z matką i, według po* 
licji, prosił ją, aby mu dała rewolwer, 
aby sam mógł zabić Androwską. 
Chłopiec został aresztowany razem z 
matką.

Skandal z doktoratem .
Na uniwersytecie w Heidelbergu 

otrzymał tytuł doktora Al. Fritz, na 
podstawce rozprawy o administracji 
miejskiej. Cóż się jednak okazało? 
P. Fritz odpisał swoją pracę z dzieła 
prol. Nemberta „O obecnej admini
stracji w Niemczech*.

Uniwersytet ogłosił po tem dokto
rat p. Fritza za nieważny.

W a lk a  z rakiem .
W  Strasburgu odbył się między

narodowy kongres lekarski dla walki 
z rakiem. Otwarcia kongresu doko* 
nał francuski minister zdrowia pu
blicznego, Strauss. Komunikaty o 
naturze raka, o jego eksperymental- 
nem wywoływaniu u zwierząt i o le
czeniu raka z pomocą radjum, wy
głosili uczeni, przybyli z całego świa
ta. Wszystkie państwa europejskie, 
tudzież Ameryka i Japonja, były re
prezentowane przez najgłośniejszych 
specjalistów lekarzy. Z Polski wziął 
udział w obradach dyrektor instytutu 
radowego w Krakowie, dr. Henryk 
Wachtel.

Sprawozdania referentów i oży
wiona dyskusja wykazały niezwykłą 
skuteczność leczenia z pomocą ra
djum w schorzeniach rakowych. Za
stosowanie radjum w przypadkach 
wczesnych raka daje 90 proc. wyle
czeń, w przypadkach zaś zaniedba
nych procent pomyślnego przebiegu 
kuracji wynosi około 40. Wyniki te 
wykazują niesłychany postęp w lecz
nictwie i potwierdzają, że medycyna 
posiada wreszcie środek zwalczania 
tej strasznej choroby.

n  •  nasienna inż.
n 9  1 0 9  chem. Chmiel i  &  £ U  (1 lewskiego —

«1 n iszczy zarodki
grzybków pasożytnych, jak śnieć, 
murz, zgorzel, głownię i t. d,, 
chroni ziarno od myszy; jest pro
duktem polskim.

B a j c ę  nasienną inż. chem. 
Chmielewskiego produkują tylko: 
CHEMICZNE ZAKŁADY 
„APOLLO” we Lwowie, 
ul. Panieńska 25.

Żądać we wszystkich skła
dnicach i • Kółkach rolniczych, 
składach materjałów i farb i t. p.

Skład fabryczny i Centrala za
mówień: Hurtownia kolo
nialna S. A. Lwów, ul. 
KL Tańskiej 3.

Zgubiono na jarmarku w Izbicy dn. 25 lip- 
ca portfel z paszportem Naehimy Ed- 

wana z Radziejowa. Łaskawy znalazca ra
czy oddać do policji w Radziejowie Kuj. 
pow. Nieszawskiego.

ZNIECZULAJĄCY
BALSAM BELGIJSKI

z kogutkiem usuwa
Bóle artretyczne i reumatyczne.

Sprzedają apteki i składy apteczne.

n
chce rozwinąć swoje przed
siębiorstwo handlowe, 
chce zainteresować szerszy 
ogół swoją pracą, 
choe coś sprzedać 
lub kupić —
Nieoha] się ogłasza

w Słowie Kujowskiem

Kto
Kto
Kto

C h o r o b y  żołądka, kiszek, nerek, 
v  obstrukcji©, hem orojdy i t. p*
radykalnie g ZWaj CapS|(je g o r ^ jg  Z io ła

D r *  Baw e ra  — oryginalne z marką „Kogut“ . 
Sprzedają apteki i składy apteczne.

f lf l  M a ł p k !  Pamiętajcie, że 
U U  m c ilC R i najracjonalniej- 

| szą przysypką dla dzieci jes* 
puder „ D z i d z i ” , utrzymujący 

| ciało dziecka w zupełnej hygie- 
I nie. Usuwa zaczerwienienia i 
] stan zapalny skóry. Sprzedają 
| apteki i składy. Wyrób polski.

H oim iflillrifl U8Uwa ból, pieczenia, swę- nKillUrUJUjf dzenia, krwawienia, — 
zmniejsza guzy l/onjpfgl”  Czopki he- 

(żylaki) łMflli l l iUI morojdowe 
(z kogutkiem). Żądać w aptekach i skład.

HSZREID J im  KOIEJi
Z  W Ł O C Ł A W K A  O D CH O D ZĄ : 

do G dańska:
kurier warszawski „ , 2,55
osobowy warszawski o godz. 12.12
kurier bukareszteński „ „ 13.37
osobowy warszawski „ „ 24.0x5

do B yd go szczy:
osobowy warszawski o godz. 3.46 

do P oznania:
osobowy warszawski o godz. 24.00 
kurjer warszawski „ 2.51

do T orunia:
osobowy warszawski o godz. 19.28 

do Ciechocinka:
osobowy warszawski o godz. 1928 

do Ł o d zi;
osobowy gdański o godz. 5.08 
osobowy ciechociński „ „ 7,50

do W arszaw y:
kurjer poznański o" godz. 2.22 
osooowy gdańsko-poznański 5.00 
osobowy ciechociński o godz. 7.58 
osobowy bydgoski „ „ 12.06
osobowy gdański . . .  „ 16.41

do- W a rsza w y , L w o w a  
i Bukaresztu:

kurier gdański . . .  o godz. 15.32 
Pociągi odchodzące z Włocławka 

o 7.50, 12.12, 16.43 i 19 28 iść będą 
przez Skierniewice, gdzie będzie po
łączenie od i do kurjerów krakowskich.

Kurjer warszawski do Gdańska iść 
będzie przez Inowrocław z przesia
daniem do kurjera Poznań— Gdańsk.

OD MDAHNICmA
Stosownie do uchwały Związku 

wydawców pism codziennych wszelkie
go rodzaju nadesłane zapowiedzią 
wzmianki, komunikaty i okólniki bądi 
to prywatnych, bądi komunalnych i 
rządowych instytucji, tyczące się ze> 
brań, odczytów, i koncertów, rozpo
rządzeń itp. będą umieszczane po u- 
przedniem opłaceniu naleiności w 
dministracji dziennika. W przeciwnym 
razie bez opłaty nie będą umieszczane.

OGŁOSZENIA DROBNE.
Okazyjne kupno. Żniwiarka „DeYinga* u- 
U  źywana w dobrym stanie zaraz do wzię
cia wiadomość u Kuczyńskiego Żabia 27.

Potrzebna osoba w średnim wieku do za
rządu domem. Wiadomość: w sklepie 

Szatkowskiego Nowy Rynek 9.

Księgarnia Powszechna
P O L E C A

świeżo nadeszłe w wielkim wyborze:
J!

woskowe, półwoskowe i stearynowe 
różnych wielkości

L I S T W Y  D O  R A M
Oprawa obrazów na miejscu.

Ogłaszajcie się 
w Słowie Kujawskiem.

Warszawski Magazyn Ubiorów Męskich 

J  N T O W 1 E G O

w  W Ł O C Ł A W K U  n i .  W a r s z a w s k a

Poleca duży wybór garniturów we wszystkich kolorach, garniturków dziecinnych btnz i spodni Do pracy.
Ceny konkurencyjne. Ceny konkurencyjne.
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